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Niniejszy wynalazek dotyczy uczy¬
nienia nieprzepuszczalnemi warstw wo¬
donośnych posiadających szczeliny za-
pomocą cementu i ma za przedmiot
stworzenie metody zamykania szczelin
lub wydrążeń, w które, znanemi obecnie
metodami, cement wprowadzać się nie
dawał. Ma to miejsce np. ze szczelina¬
mi bardzo drobnemi lub zawierającemi
krzemian, glinę lub piasek, z których to
substancyj dwie ostatnie, działając jako
filtry, zapobiegają przedostawaniu się do
szpar cementu.

Powszechnie wiadomo, że, skoro ma¬
my do czynienia ze skałami porowatemi,
pory, a w wielu wypadkach, nawet
drobne szczeliny w tych skałach, moż¬
na uszczelniać zapomocą oddzielnego
wstrzykiwania w nie roztworów sub¬

stancji, w rodzaju np. handlowego krze¬
mianu sodu i siarczanu glinu, które od-
działywują na siebie w gruncie w ten
sposób, że powstaje osad o charakterze
galaretowatym, czyli koloidalnym.

Niniejszy wynalazek wychodzi z tego
spostrzeżonego faktu, że po wstrzyknię¬
ciu wzmiankowanego galaretowatego
tworzywa do szczelin, nieprzyjmujących
normalnie cementu, tenże może z ła*
twością być w nie wstrzyknięty.

Zgodnie przeto z istotą wynalazku
materjał koloidalny służy, nie do zaskle¬
piania szczelin, lecz tylko do uczynienia
tych ostatnich podatnemi do pochłania¬
nia cementu.

Skoro podczas przebiegu cemento¬
wania szczelin warstwy wodonośnej na¬
potkamy okolice, w które cement wtry-



skiwać się nie daje, wtłaczamy- w nie
wskazaną masę galaretowatą. Najprak-
tycznfej posługiwać się w tym celu go¬
tową mieszaniną odpowiednich roztwo¬
rów chemicznych, to jest płynem, zawie-
rającym w zawieszeniu utworzony już
galaretowaty czyli koloidalny osad. Wpro¬
wadzenie tego osadu trwa dopóty, aż
wskazujący ciśnienie mechanizm przy
pompie wykaże wzrost ciśnienia, zdra¬
dzający zasklepienie szczelin w skale,
poczem wtryskujemy znowu, jak zazwy¬
czaj, mleko cementowe. Przy rozpatry¬
waniu przekroju szczeliny, w ten sposób
zatkanej, łatwo odróżnić cienką, pomię¬
dzy cementem i ściankami szczeliny,
warstewkę odczynników wprowadzonych
pierwotnie.

Zdaje się, że substancja koloidalna,
przy rysach bardzo drobnych, oddziały¬
wa na podobieństwo smaru, który uni¬
cestwia opór cierny ścianek szczeliny
w przedostawaniu się w nie cementu, a
w wypadku szczelin większych, zawie¬
rających piasek, krzem lub glinę, prze¬
siąka pomiędzy cząsteczki piasku lub
gliny, chroniąc je w ten sposób od osia¬

dania na nich zwartej masy, z drugiej
strony lekka konsystencja, pomienionej
substancji koloidalnej, nie stanowi żad¬
nej przeszkody do następnego przeni¬
kania w szczeliny cementu.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób uszczelniania cementem
szczelin warstw wodonośnych, tem zna¬
mienny, że szczeliny te czynimy podatne-
mi na przyjęcie cementu, drogą wprowa¬
dzania w nie galaretowatego osadu, wy¬
twarzanego w sposób znany zapomocą
mieszania odpowiednich roztworów che¬
micznych.

2. Sposób podług zastrz. 1, tem zna¬
mienny, że w razie stwierdzenia, przy
wtryskiwaniu mleka cementowego, iż ce¬
ment nie przedostaje się normalnie do
gruntu, cementowanie powstrzymujemy
i wtryskujemy gotową mieszaninę, wła¬
ściwych roztworów chemicznych, w pos¬
taci płynu, zawierającego w zawieszeniu
galaretowaty osad, poczem powtórnie
wznawiamy wstrzykiwanie mleka cemen¬
towego.

Albert Francois.

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.
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